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PROTOKÓŁ NR XX/20 Z SESJI RADY POWIATU TARNOGÓRSKIEGO
W DNIU 23 CZERWCA 2020 ROKU

XX sesja Rady Powiatu Tarnogórskiego rozpoczęła się w dniu 23 czerwca 2020 roku o godzinie 10.10 w sali sesyjnej Starostwa Powiatowego w Tarnowskich Górach przy ul. Karłuszowiec 5.

Udział w niej wzięli radni Powiatu zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1) oraz goście zgodnie z listą obecności (załącznik nr 2).

Ad. 1

Sesję Rady Powiatu Tarnogórskiego otworzył Przewodniczący Rady Powiatu Przemysław Cichosz. Przywitał Zarząd Powiatu, przybyłych radnych i gości. Stwierdził prawomocność obrad – 22 radnych obecnych.

Przybył radny Artur Maligłówka.

Ad. 2

Przewodniczący Rady Powiatu zapytał czy ktoś chce zgłosić propozycje zmian do porządku obrad.

Nikt nie zgłosił propozycji zmian do porządku obrad.

Porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie sesji.

2. Rozpatrzenie proponowanych zmian w porządku obrad.

3. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na 2020 rok (druk 
nr 40/2020).

4. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2020-2028 (druk nr 41/2020).

5. Informacja Prezesa Zarządu Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. w Tarnowskich Górach dotycząca aktualnej sytuacji organizacyjno-finansowej oraz planów i zamierzeń spółki.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr III/41/2003 Rady Powiatu w Tarnowskich Górach z dnia 14 stycznia 2003 roku w sprawie ustanowienia nagrody „Orła i Róży” dla zasłużonych dla Powiatu Tarnogórskiego (druk nr 38/2020).

7. Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia Szkoły Policealnej nr 2 w Tarnowskich Górach przy 
ul. Henryka Sienkiewicza 6 (druk nr 34/2020).

8. Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia Branżowej Szkoły II Stopnia nr 1 w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 (druk nr 35/2020).

9. Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych 
w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 (druk nr 36/2020).

10. Podjęcie uchwały w sprawie włączenia Branżowej Szkoły II stopnia nr 1, Szkoły Policealnej nr 2 oraz Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych do Wieloprofilowego Zespołu Szkół 
w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 (druk nr 37/2020).

11. Rozpatrzenie skargi złożonej przez T.F. na dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach.

12. Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu i wykonania uchwał Rady Powiatu.

13. Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Powiatu z bieżącej działalności.

14. Informacje i komunikaty w sprawach bieżących.

15. Zakończenie sesji.

Ad. 3

Cezary Baryłko Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na 2020 rok.

Dariusz Wysypoł Wiceprzewodniczący Rady Powiatu odnosząc się do informacji na temat rezygnacji Nadleśnictwa Świerklaniec ze współfinansowania kwotą 200 000 zł oraz niższego dofinasowania 
z Funduszu Dróg Samorządowych o kwotę 1 809 107,00, dla zadania „Przebudowa pasa drogowego DP 3210S i 3207S ul. Główna w Zendku” zapytał czy Nadleśnictwo Świerklaniec podało powód rezygnacji i co się stało, że tak duża kwota z Funduszu Dróg Samorządowych „nagle” w trakcie realizacji inwestycji zostaje zmniejszona. Uważa, że „nie zmienia się reguł w trakcie gry”. Inwestycja była planowana łącznie z tym dofinansowaniem. Zwrócił uwagę, że tak duże i radykalne ograniczenie tego finansowania wpływa na całą inwestycję. Zabierając środki z innych dziedzin Powiat pozbawia się możliwości realizacji innych ważnych inwestycji. Zapytał czy były prowadzone rozmowy w tej sprawie. Jest to dla niego sytuacja bardzo niezrozumiała i gdyby Powiat nie znalazł środków, 
to „mogłoby to położyć całą inwestycję”.

Skarbnik Powiatu potwierdził, że jest to „sytuacja bardzo niekomfortowa”. Zwrócił uwagę, że ze strony budżetu państwa nie jest to pierwsza taka sytuacja. Przypomniał, że podobnie było w przypadku dostosowania pomieszczeń na cele bloku operacyjnego w WSP S.A.. Tej inwestycji również dotyczyła zmiana co do sposobu uruchamiania dotacji. „Poślizg” wyniósł ponad rok czasu. To prawda, 
że „w trakcie gry nie zmienia się zasad”, ale „budżet państwa ma pewne przywileje, bo to on daje pieniądze”. Powstaje pytanie, co by było gdyby Powiat nie miał tych wolnych środków. Nie zna argumentów, dla których FDS tak działa. Domyśla się, że jest to spowodowane „dużą ilością wniosków i próbą zabezpieczenia różnych odbiorców”. Nie zna powodów, dla których Nadleśnictwo zrezygnowało. Może droga ta z punktu widzenia celów Lasów Państwowych nie jest „priorytetem”.
Krystyna Kosmala Starosta Tarnogórski powiedziała, że „może to nie jest zmiana reguł w trakcie gry” 
i dodała: „to jest oferta, że na dzień dzisiejszy FDS dysponował oszczędnościami w kwocie, o której tu była mowa. Pan Skarbnik przytoczył te kwoty. Natomiast wszystkie kolejne oszczędności na realizacji zadań objętych dofinansowaniami FDS, będą zwiększać udział Powiatu jeżeli chodzi o ten Fundusz”. Ponadto powiedziała, że inwestycja dotycząca ul. Powstańców po przetargu okazała się inwestycją tańszą o około 1 400 000 zł i Powiat zwraca do FDS 50% z tej kwoty, czyli około 700 000 zł. 
Dofinansowanie, które potwierdził FDS należy już zwiększyć o kwotę, która została zaoszczędzona 
na inwestycji na ul. Powstańców. Inne inwestycje również mogą przynieść oszczędności, dlatego Zarząd liczy na to, że to dofinansowanie, które FDS „w ramach promesy przyrzekł, zostanie zrealizowane”. Trudno jest jej dyskutować o przyczynach wycofania się Nadleśnictwa. Stwierdziła, 
że współpraca z tym Nadleśnictwem jest bardzo dobra i jeżeli sytuacja finansowa Nadleśnictwa 
w trakcie roku będzie na tyle korzystna, „to być może jakieś środki uda się pozyskać”. Dodała: „w tej chwili mają widocznie problemy finansowe, stąd też ta decyzja”.

Dariusz Wysypoł Wiceprzewodniczący Rady Powiatu zapytał czy dobrze rozumie, że Rada na chwilę obecną zmienia uchwałę w tym zakresie, „ale być może te 2 mln zł wrócą”.

Starosta Tarnogórski odparła: „tak, jestem optymistką i wierzę w to, że to co mieliśmy obiecane 
do końca realizacji tej inwestycji zostanie nam przywrócone to finansowanie”. Zwróciła uwagę, 
że Powiat zwiększył pulę środków o prawie 700 000 zł. Dodała: „po rozmowie z panią Dyrektor Wójtowicz jestem przekonana, że cała kwota wpłynie do budżetu Powiatu”.

Dariusz Wysypoł Wiceprzewodniczący Rady Powiatu poprosił o „próbę rozmów z Nadleśnictwem”. 
W jego ocenie ta inwestycja rozwiązuje również problemy Nadleśnictwa.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że prawdopodobnie 18 czerwca pojawiła się informacja 
na temat Funduszu Inwestycji Lokalnych i zapytał czy są znane jakieś szczegóły, bo do wiadomości publicznej podano, że Powiat Tarnogórski może liczyć na kwotę 5 934 000 zł. Zapytał czy są już jakieś informacje co do wysokości tej kwoty i czy są znane szczegóły dotyczące ewentualnych celów, na które te środki mogą być przeznaczone, czy już coś do Powiatu dotarło.
Skarbnik Powiatu odpowiedział, że słyszał o tym, ale na chwilę obecną nie dotarła do niego informacja na temat podziału środków.
Starosta Tarnogórski powiedziała, że w mediach ukazała się informacja, że Sejm RP przyjął zapisy, które pozwalają utworzyć „tarczę inwestycyjną”. Są to nowe środki, które będą przeznaczone dla każdej gminy i dla każdego powiatu w Polsce. Są to środki na inwestycje w kwocie 5 mld zł 
do podziału dla wszystkich gmin w Polsce oraz 1 mld zł do podziału między powiatami. Informacje 
te przekazała Minister Rozwoju Jadwiga Emilewicz podczas sobotniej konferencji prasowej 
w Katowicach. Następnie powiedziała, że z informacji telefonicznej uzyskanej od Barbary Dziuk Poseł na Sejm RP wynika, że Powiat Tarnogórski podobno ma otrzymać kwotę 6 mln zł. Innych wiadomości na ten temat jeszcze nie posiada.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/200/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na 2020 rok stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że przed sesją Rady Powiatu nie odbyły się posiedzenia stałych komisji, wobec tego do poszczególnych projektów uchwał nie zostały wydane opinie komisji.

Ad. 4
Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2020-2028.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/201/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2020-2028 stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Ad. 5

Przewodniczący Rady Powiatu wyjaśnił, że punkt pn.: Informacja Prezesa Zarządu Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. w Tarnowskich Górach dotycząca aktualnej sytuacji organizacyjno-finansowej oraz planów i zamierzeń spółki” pojawił się w porządku obrad 
„w związku z sugestiami kierowanymi przez radnego Adama Chmiela oraz innych radnych”. Dodał, 
że radni na początku sesji otrzymali materiały i poprosił aby z nich skorzystali.

Przybył radny Jarosław Czapla.

Leszek Jagodziński Prezes Zarządu Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. 
w Tarnowskich Górach powiedział, że chce przedstawić m.in. „aktualne wydarzenia, to co się dzieje 
w szpitalu”, a później dyrektor ds. finansowych zrelacjonuje kwestie finansowe. Następnie powiedział, że „od czterech miesięcy wszyscy żyją w innej rzeczywistości co w szpitalu jest szczególnie widoczne” 
i przystąpił do przedstawienia w sposób chronologiczny wydarzeń jakie miały miejsce w WSP S.A. 
w okresie pandemii. Ponadto przedstawił informację na temat: dotychczas uzyskanej pomocy 
na działania związane z przeciwdziałaniem rozprzestrzenianiu się COVID-19; dodatkowych kosztów ponoszonych z tego tytułu przez szpital; wpływu epidemii na wykonanie świadczeń medycznych; inwestycji realizowanych w szpitalu; udziału w projektach unijnych oraz zakładanych kierunków rozwoju. Przedstawiona prezentacja stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu. Omawiając slajd dotyczący spadku wykonania kontraktu z NFZ powiedział, że nie wiadomo jak Fundusz się zachowa. W tej chwili obowiązuje rozporządzenie Ministra Zdrowia z 14 marca br., zgodnie z którym Fundusz płaci ½ kontraktu podstawowego, ale trzeba mieć świadomość tego, że „jest to swego rodzaju pożyczka”. Dlatego mogą mieć zastosowanie dwa rozwiązania. Pierwsze z nich, to konieczność nadrobienia tych świadczeń, które nie zostały wykonane. Dodał: „ażeby Państwu powiedzieć, 74% wykonania może to nie wygląda tak źle w procentach, ale to tak naprawdę jest niewykonanie 
w liczbach bezwzględnych na poziomie 4 mln zł”. Stwierdził, że bardzo trudno będzie to nadrobić 
w ciągu miesięcy, które pozostały do końca roku, przy zachowaniu restrykcji epidemiologicznych. Zwrócił uwagę, że problem ten nie dotyczy tylko WSP S.A., „im większe szpitale tym większe niewykonania”. Drugim rozwiązaniem, „jeszcze gorszym”, będzie takie, że „Fundusz przy ryczałcie dla roku 2021 nie odniesie się do tego wyjściowego, tylko odniesie się do tego wypracowanego, 
no i wtedy może być rzeczywiście bardzo trudny budżet 2021 roku”. Dlatego mówi, że może procenty nie wyglądają aż tak źle, ale „liczby są rzeczywiście mocno niepokojące”. Następnie powiedział, 
że chciał radnym przedstawić dokładniej kierunki działania, ale „bardzo trudno jest to jeszcze dokładnie ułożyć w cyfry i daty”. Najważniejszą rzeczą, która go teraz blokuje jest to, że nie wiadomo jak zachowa się Fundusz. Za pośrednictwem Powiatu zwrócił się o refundację kosztów związanych 
z „covid’em”, które stanowią kwotę 1 750 000 zł. Jeżeli szpital otrzyma te pieniądze, to sytuacja zdecydowanie się poprawi. Stwierdził, że „wiele rzeczy jest zagadką i nie wiadomo co najbliższe tygodnie i miesiące przyniosą”. Następnie powiedział, że po roku swojej działalności chciałby podzielić się z radnymi informacją na temat tego „gdzie widzi możliwości funkcjonowania”. Dodał: „bo nie kryję, może teraz Państwo się zaczniecie śmiać czy żachnąć, ale nie kryję, potwierdzi to, mam nadzieję, Pani dyrektor, chciałbym żeby rok 2021 był to rok, w którym się szpital zbilansuje”. Jest to bardzo ważne, bo jest to rok, w którym „otwiera się furtka transferowa” i dodał: „jest to rok, w którym podchodzimy do następnej wieloletniej umowy z Funduszem Zdrowia”. Umowa ta będzie negocjowana między majem a wrześniem. Pojawia się pytanie: „czy zostanie utrzymany model sieci szpitali?”. Jeżeli nie będzie utrzymany, to „pojawi się inny sposób wyliczenia finansowania służby zdrowia”. Wiele podstawowych kwestii nie jest wiadomych. Szpital zmierza w kierunku urealnienia ryczałtu podstawowego z Funduszu. Zwrócił uwagę, że to co szpital otrzymuje jako „bazowy budżet” jest oparte na danych z 2015 roku. Podkreślił, że „budżet tego szpitala, który znajduje się na drugim poziomie referencyjności, ma się nijak do budżetu jaki, tego poziomu szpital, powinien mieć. Jest to „budżet wyjściowy szpitala co najwyżej poziomu pierwszego, który nie ma codziennie ostrych dyżurów, OIOM-u, „udarówki”, „psychiatrii” i SOR-u”. A są to najbardziej kosztochłonne elementy. 
Ten budżet „już na dzień dobry”, w roku 2017, był niedoszacowany na poziomie 15%, „a czas płynął 
i w zasadzie niewiele się zmieniało”. Myśli, że jest w stanie powalczyć o urealnienie na takim poziomie co oznacza kwotę 6 mln zł. Dodał: „czy nam się podoba czy nie, naszym de facto monopolistą, który kupuje u nas wszystko, prawie wszystko, bo 95%, a teraz kiedy komercja uciekła ze szpitala z powodu strachu przed „covid’em”, będzie kupował 99%, to ten kierunek nacisku, lobbowania, działania 
na Fundusz jest najważniejszy”. Już odnotowano pewien sukces, bo „w marcu uzyskano zwiększenie kontraktu już w tym roku o 2 400 000 zł”. Następnie omówił pozostałe „zakładane kierunki rozwoju” ujęte w przedstawionej prezentacji.
Barbara Szołtysik dyrektor ds. finansowych główna księgowa Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. w Tarnowskich Górach poinformowała, że sprawozdanie finansowe za 2019 rok zostało sporządzone a następnie zaopiniowane przez biegłego rewidenta i Radę Nadzorczą spółki. Dodała, że jutro ma odbyć się Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy, na którym to sprawozdanie będzie zatwierdzane. Po czym w skrócie je omówiła. Przedstawiona prezentacja stanowi załącznik nr 8 
do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że z przedstawionych informacji wynika, że przychody między 2018 i 2019 rokiem wzrosły o 10 mln zł, koszty na działalności operacyjnej wzrosły o 14 mln zł, wynik ten poprawia trochę pozycja „pozostałe przychody operacyjne”, czyli dotacja w kwocie 1 511 000 zł oraz „aktualizacja wartości aktywów niefinansowych” w kwocie około 500 000 zł. Zwrócił uwagę, że ta wartość, między rokiem 2018 a 2019, zmieniła się z „zero złotych” na dokładnie 415 000 zł. Zapytał co miało wpływ na wzrost wartości aktywów niefinansowych.
Barbara Szołtysik wyjaśniła, że wynika to z przeszacowania budynku po byłej kuchni i administracji przy ul. Opolskiej, który ma być przeznaczony do wynajęcia. Obecnie ten budynek nie jest wykorzystany do podstawowej działalności spółki. Został przeszacowany jako inwestycja długoterminowa „żeby można było nim swobodnie rozporządzać”. Jest to zgodne z przepisami. Rzeczoznawca dokonał wyceny i „z przeszacowania wyszła taka różnica”. Wyjaśniła, że pod uwagę bierze się wartość netto budynku. Jest to „różnica między wartością określoną przez rzeczoznawcę 
a wartością netto, czyli po umorzeniach”.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że między rokiem 2018 a 2019 ogólne zatrudnienie 
w ramach etatów wzrosło o 30. Natomiast zatrudnienie pielęgniarek i położnych zmniejszyło się 
o 8 etatów. Zapytał z czego wynika konieczność zwiększenia o 13,5 etatu zatrudnienia w administracji i pozostałego personelu.

Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że wzrost etatów wynika z trzech spraw: ze współpracy 
z Powiatowym Urzędem Pracy, gdzie pozyskano pracowników i środki na sfinansowanie wyposażenia gabinetów i zakupu komputerów dla administracji; z otwarcia ośrodka przy ul. Opolskiej gdzie zatrudniono w ramach projektu unijnego fizjoterapeutów i pracownika socjalnego oraz z konieczności czasowego zapewnienia podwójnych dyżurów rejestratorek w związku z przeniesieniem SOR-u 
do pomieszczeń po tzw. kuchni.
Przewodniczący Rady Powiatu odnosząc się do pozycji „naliczanie podatku dochodowego za 2019 rok” zapytał skąd wzięła się kwota „kosztów nie ujętych w roku 2018” w wysokości około 1 600 000 zł 
i z czego wynika to, że kwota ta obciążyła wynik finansowy 2019 roku.
Barbara Szołtysik wyjaśniła, że w sytuacji, gdy szpital otrzymuje środki z dotacji, to stanowią one przychód podatkowy w roku otrzymania, natomiast nie cała dotacja jest wykorzystywana w danym roku. Przychody z dotacji wchodzą do podstawy opodatkowania, ale są później uznawane jako wolne od podatku. Natomiast koszty, które są ponoszone z tytułu tych środków, które szpital otrzymuje 
z dotacji są kosztami nie stanowiącymi kosztów uzyskania przychodów.
Radny Michał Sporoń podziękował Prezesowi Zarządu WSP S.A. za prowadzenie na facebook’u informacyjnej strony dla wszystkich mieszkańców. Następnie powiedział, że jest ciekaw jak wyglądała kwarantanna w Motelu Drabek, z której korzystał personel medyczny. Po czym poprosił o wyjaśnienie na czym polega model sieci, w którym znajduje się WSP S.A. i dlaczego jest taka duża różnica pomiędzy drugim a pierwszym poziomem referencyjności. Ponadto powiedział: „popatrzyłem na ten kapitał spółki i mamy zysk/stratę z lat ubiegłych, zysk/stratę netto i nie wiem czy dobrą drogą poszedłem, ale na ten 2019, to my to sumujemy te dwa elementy i wtedy wychodzimy, że mamy ten zysk albo stratę na poziomie 17 mln zł”.
Barbara Szołtysik wyjaśniła, że na koniec 2019 roku kapitał jest dodatni i wynosi 1 027 000 zł.
Radny Michał Sporoń powiedział, że jest duże zapotrzebowanie na pielęgniarki, co również jest widoczne w domach pomocy społecznej i zapytał co należy zrobić żeby nie było w tym zakresie deficytu, czy należy podwyższyć wynagrodzenie czy „lobbować za zmianą przepisów dotyczących wymogów w zakresie wykształcenia pielęgniarek, żeby nie musiały mieć wykształcenia wyższego”. 
A może rozwiązaniem będzie zatrudnienie pielęgniarek „ze Wschodu”.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że część personelu medycznego z SOR-u skorzystała 
z kwarantanny w Motelu Drabek gdzie warunki były „na dobrym wysokim poziomie”. W tej chwili 
to miejsce nie jest już dostępne, bo Wojewoda nie przedłużył umowy, dlatego dla kolejnych osób zorganizowano kwarantannę w pomieszczeniach starej kuchni, gdy SOR już je zwolnił. Stwierdził, 
że stworzenie izolatorium w Motelu Drabek było „dobrym pomysłem”. Następnie wyjaśnił, że tworząc sieć szpitali dokonano ich „pozycjonowania”. W pierwszej kolejności wyłoniono szpitale strategiczne 
i do nich zaliczono szpitale kliniczne, MSWiA i instytuty. Ponadto wyłoniono szpitale stricte pediatryczne oraz pulmonologiczne. Wszystkie pozostałe szpitale podzielono na trzy poziomy. Poziom trzeci jest najwyższy w sensie „szerokości zakresu działań”. Dany szpital, aby znaleźć się na jakimś poziomie, musiał spełnić określone warunki. Co do zasady szpitalem I poziomu jest tzw. szpital lokalny jak np. „szpital miejski, który ma 2-5 oddziałów, dyżury raz w tygodniu albo wcale”. Szpitale II poziomu to tzw. szpitale regionalne. Dlatego wszystkim mówi, że WSP S.A. nie jest de facto szpitalem powiatowym tylko regionalnym. Obecnie w WSP S.A. leczeni są pacjenci „od Lublińca do Bytomia”. Szpital II poziomu musi mieć już oddziały specjalistyczne np. okulistykę, neurologię, laryngologię, neurochirurgię. Ponadto musi mieć OiOM. Natomiast szpital III poziomu, to de facto szpital wojewódzki. Szpitale I poziomu dostawały niższy kontrakt niż szpitale II poziomu. Następnie powiedział, że „gdy już to wszystko sobie poustawiano, ten schemat, to sięgnięto po wykonanie z roku 2015”. Jeżeli szpital w 2015 roku inwestował w remont oddziałów, to miał mniejsze wykonanie w 2015 i w 2017 roku był za to „ukarany”. Aby utrzymać się w strukturze na II poziomie szpital musi zachować strukturę szpitala wielospecjalistycznego, ale pieniądze dostaje według wykonania w 2015 roku. Ponadto powiedział, że w 2015 roku w szpitalach było dużo nadwykonań a „sieć szpitali zamknęła drogę do nadwykonań, jest sztywny ryczałt, koniec tematu”. W 2015 roku szpitale „z góry robiły większy kontrakt niż miały nakazany, licząc na to że w lutym, marcu następnego roku, odzyskają część albo większość tych pieniędzy i wówczas mają znacznie poprawiony wynik finansowy. W 2015 roku „pozornie było to szaleństwo, bo po pierwsze najpierw były koszty a i wygrana była niepewna”. Jednak okazało się, że takie działanie zaowocowało w 2017 roku bardzo wysokimi kontraktami. Stwierdził, że „budżet wyjściowy, ten ryczałt, te 38 mln zł, w ogóle nie jest skrojony pod charakter szpitala, pod trudność tego szpitala, pod dobór oddziałów”. Zwrócił uwagę, że „wejście do II poziomu wymusza pewne olbrzymie koszty”. Po czym powiedział: „nawet już Fundusz widzi, nawet dyrekcja Funduszu widzi, że coś się stało w tym 2017 roku” i dodał: „szpital jest na poziomie, że tak powiem mercedesa a budżet jest na poziomie małego fiata i tu zaczęło się to nieszczęście”. W roku 2017 sytuacja jeszcze nie była taka zła, bo Fundusz „żeby dać troszeczkę dobrego startu dał 100% wszystkich nadwykonań”. Dodał: „mamy niedoszacowany budżet do obowiązków i jest jeszcze jedna pułapka, umowa jest czteroletnia i jeżeli zlikwidujemy więcej niż jeden oddział specjalistyczny, 
to spadamy z automatu do poziomu I”. Stwierdził, że „szpital na tym nic nie zyska i nie będzie żadnych oszczędności a utraci wartość dodaną za II poziom”. Dodał: „naszą szansą jest to, że wreszcie 
po czterech latach, w marcu 2021 otwiera się „okienko transferowe”. Wreszcie Fundusz siada 
do rozmów, pod warunkiem, że będzie ten system w ogóle zachowany”. Następnie odniósł się 
do braku pielęgniarek i powiedział, że kiedyś wybrano taką drogę, że zrezygnowano z liceów pielęgniarskich. Uważa, że źle zrobiono, ale trzeba mieć na uwadze to, że Polska weszła do Unii Europejskiej gdzie „jest to zawód z wyższym wykształceniem”. Sytuacja finansowa pielęgniarek spowodowała, że większość osób kończących edukację w tym zawodzie już miała zapewnioną pracę za granicą. Obecna sytuacja jest następstwem pewnych zdarzeń. Zwrócił uwagę, że społeczeństwo się starzeje i potrzebuje opieki ale pielęgniarki też są coraz starsze. Dobrym rozwiązaniem, choć generującym koszty dla szpitala, jest wprowadzenie regulacji wynagrodzeń gwarantujących coroczne podwyżki. Może nie jest to jeszcze to czego pielęgniarki oczekują, ale zarobki się poprawiły. Uważa, że nie uda się uniknąć sprowadzenia pielęgniarek z zagranicy, trudno powiedzieć z jakiego kierunku. Taki sam problem jest w całej Europie, ale dysproporcje finansowe nadal są znaczące. Ponadto powiedział, że problemem jest to, że NFZ nałożył „normatywy” i liczba pielęgniarek jest powiązana 
z ilością „łóżek”, a pielęgniarek brakuje. Nie da się tej sytuacji w krótkim czasie zmienić, ale należy pewne rzeczy robić, czyli „poprawiać warunki, poprawiać finanse, poprawiać status zawodowy, otworzyć się na osoby z zagranicy”. Uważa, że do kształcenia pielęgniarek na poziomie szkoły policealnej nie ma już powrotu.

Barbara Szołtysik nawiązała do udzielonej odpowiedzi na pytanie Przewodniczącego Rady Powiatu
i wyjaśniła, że to co powiedziała jest prawdą, natomiast pozycja, o którą pytał „to jest troszkę coś innego”. Dodała: „umowy zlecenia, które są kosztem roku 2019 czy też roku bieżącego, one nie są kosztem podatkowym tego roku tylko w dniu wypłaty i stąd to przesunięcie i tak samo jest z ZUS-em pracodawcy, że on jest kosztem bilansowym danego roku, natomiast nie jest kosztem podatkowym”.
Prezes Zarządu WSP S.A. zwrócił uwagę, że na pielęgniarki pracujące w szpitalach jednoimiennych
i zakaźnych został nałożony zakaz pracy w innych miejscach. Przed tym zakazem takie osoby mogły pracować w innym miejscu w ramach umowy zlecenia lub kontraktu. Stąd na niektórych oddziałach powstały niedobory.
Radna Maria Ożga powiedziała: „chciałam Państwa poinformować o zaistniałej sytuacji, która miała miejsce w zeszłym tygodniu Jest to sytuacja kuriozalna, żeby nie powiedzieć skandaliczna. Mamy tutaj skandal powiatowy. A o co chodzi? Otóż szpital powiatowy w Tarnowskich Górach jak wszyscy wiemy tutaj, Pan Dyrektor i Pani Dyrektor finansowa przedstawiała sytuację finansową naszego szpitala, wiemy w jakiej sytuacji finansowej się znajduje i każda złotówka jest na wagę złota. Przepraszam 
za emocje przy moim wystąpieniu, ale jak ja usłyszałam o tym fakcie w zeszłym tygodniu, to myślałam że zemdleję, bo bardzo się cieszyłam, że dodatkowe środki wpłyną do naszego szpitala. Otóż, może zacznę od tego właśnie. PiS-owski Zarząd Województwa Śląskiego, podkreślam PiS-owski Zarząd Województwa Śląskiego, mimo, że zarządza największą w Polsce siecią szpitali i ma swoje potrzeby, decyduje się na stworzenie programu wsparcia szpitali powiatowych i przeznacza na ten fakt 12 mln zł. Pani Członek Zarządu Izabela Domogała, jeżeli Państwo macie ochotę to bardzo proszę 
o komentarz pani Członek Zarządu na ten temat, na dwa tygodnie przed złożeniem wniosku, rozmawia z Zarządem Powiatu i zachęca, tutaj podkreślam słowo „zachęca” do złożenia wniosku. 
I co się dzieje? Pan Prezes Jagodziński, informacja sprawdzona, przygotowuje zakres wniosku 
a Zarząd Powiatu z Panią Krystyną Kosmalą na czele, nie ma czasu na sprawdzenie czy wniosek dotarł do Urzędu Marszałkowskiego. Efekt jest taki: tylko Powiat Tarnogórski nie złożył wniosku 
na czas i tym samym nie zakupimy sprzętu za około 1 mln zł, 800 000 zł dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego, 200 000 zł miało być dofinansowanie z Powiatu. Zaznaczam, pozostałe wszystkie inne szpitale takie pieniądze otrzymają, tylko nasz szpital nie otrzyma. Szanowni Państwo, to jest 
po prostu wyraz rażącej niekompetencji i braku odpowiedzialności. Ja będę to podkreślać na każdej sesji, dopóki nie rozwiążemy tego problemu i nie dostanę informacji i mieszkańcy Powiatu Tarnogórskiego nie dostaną informacji, kto za to odpowiada. Bo to nie jest zwykły ludzki błąd, to jest po prostu niedopełnienie obowiązków”. Następnie przypomniała, że podobna sytuacja zdarzyła się 
w Gminie Świerklaniec. Złożono wniosek bez załącznika, sprawa dotyczyła budowy przedszkola 
w Nowych Chechle i wówczas Wicewójt, który za to odpowiadał, stracił stanowisko. Stwierdziła, 
że wszystkim wiadomo, że szpital jest w bardzo trudnej sytuacji finansowej. Przypomniała, że Powiat wspiera szpital, udzielił 1,5 mln zł pożyczki na spłatę zobowiązań wymagalnych, która jej zdaniem jest bezzwrotna, „ale to czas pokaże”. Następnie poprosiła o podanie informacji jaka jest kwota zobowiązań wymagalnych na dzień dzisiejszy. Po czym powiedziała: „pytanie brzmi: jakie konsekwencje zostaną wyciągnięte w stosunku do osób odpowiedzialnych?”.
Starosta Tarnogórski odpowiedziała: „potwierdzam, że na skutek niedopełnienia obowiązków przez pracowników tutejszego Starostwa, wniosek o dofinansowanie, w kwocie 800 000 zł, mniej więcej 800 000 zł, nie został w terminie przesłany na adres ePUAP-owy Urzędu Marszałkowskiego. 
W stosunku do osób, które nie wykonały swoich obowiązków w terminie, zostały wyciągnięte konsekwencje. Wydział Zdrowia i Spraw Obywatelskich zostaje rozwiązany a zmiany organizacyjne 
w strukturze Starostwa będą przedstawione Państwu na kolejnej sesji”.
Radna Maria Ożga powiedziała, że nie tylko Powiat Tarnogórski miał problem z wysłaniem tego wniosku i dodała: „zresztą to się normalnie odbywa, że czasami ePUAP nie daje informacji zwrotnej urzędowego poświadczenia odbioru. Natomiast inne jednostki po prostu wysłały e-maila bądź 
po prostu wsiadły do samochodu i zawiozły wniosek bezpośrednio do Urzędu Marszałkowskiego, 
tak to się po prostu odbywa. Szkoda tylko, że też to zostało wykonane na ostatnią chwilę, no i po prostu niedopilnowane. Następnie zapytała jaka dokładnie jest kwota zobowiązań wymagalnych 
na dzień dzisiejszy i co można było kupić za 1 mln zł, gdyby szpital otrzymał te środki. Dodała: „jak by Wam to pomogło, bo te pieniądze były przeznaczone na walkę z „covid’em”, co byście Państwo mogli zrobić za ten 1 mln zł, gdybyście dostali?”.
Barbara Szołtysik odpowiedziała, że na 31 maja br. zobowiązań wobec kontrahentów, bo tylko w tej części spółka ma zobowiązania wymagalne, było na kwotę 9 721 000 zł z czego 3 mln zł to są zobowiązania wymagalne. Zawarto również ugody na kwotę ponad 2 mln zł.
Prezes Zarządu WSP S.A. poinformował, że wniosek przygotowany przez szpital zawierał zakup aparatu RTG najnowszej generacji do zdjęć klatki piersiowej, które „ma bardzo duże znaczenie diagnostyczne rozpoznawcze”. Ponadto wnioskowano o aparat usg z możliwością robienia „projekcji przezklatkowych”. Dodatkowo sprzęt stricte związany z „covid’em”, czyli automatyczne bramki 
do pomiaru temperatury oraz zraszacze do odkażania. Przewidywano również prace inwestycyjne, 
tj. adaptację pediatrii, aby można było oddzielić dzieci z objawami od pozostałych.
Radna Maria Ożga zapytała: „co z osobami nadzorującymi i osobami odpowiedzialnymi za złożenie tego wniosku. Kto nadzorował złożenie tego wniosku, bym chciała dokładnie wiedzieć, kto jest odpowiedzialny za to?”.

Stanisław Torbus członek Zarządu Powiatu odpowiedział: „pozwalam sobie zabrać głos w tym zakresie dlatego, że to Wydział Zdrowia i Spraw Społecznych był odpowiedzialny za złożenie wniosku. Cały problem, słusznie Pani zauważyła Pani radna, że były dwie możliwości złożenia tego wniosku poprzez urnę oraz przy pomocy systemu ePUAP. W dniu 18 czerwca naczelnik Wydziału Zdrowia potwierdził poprawne złożenie wniosku za pośrednictwem systemu ePUAP. Cały problem wyniknął 
z tego, że nie mieliśmy informacji żadnej zwrotnej, że jakiekolwiek problemy są. Potwierdzone zostało, że został złożony, natomiast następnego dnia okazało się, że był błąd w przesyle tych danych, nie wiem dokładnie jaki, co zaskutkowało tym, że nie został skutecznie wniosek złożony”. Następnie powiedział: „natomiast chciałbym jeszcze uzupełnić Pani informację tutaj te 800 000 zł...”
Radna Maria Ożga przerwała wypowiedź przedmówcy i dodała: „mówmy o stracie 1 mln zł, bo szpital mógł dostać 1 mln zł. Proszę nie mówić o kwocie 800 000 zł”.

Stanisław Torbus członek Zarządu Powiatu powiedział, że był to „konkurs w ramach systemu wsparcia solidarnościowego Województwa Śląskiego” i dodał: „my wnioskowaliśmy o 800 000 zł, z czego wkładem własnym miało być 200 000 zł. To jaką kwotę byśmy uzyskali jest niewiadome, natomiast faktem jest, że każda potencjalna strata źródeł finansowania boli. To by nie poprawiło w żaden sposób wyniku finansowego szpitala, bo te pieniądze trafiłyby do Powiatu. Powiat by zakupił za to sprzęt 
i użyczył szpitalowi. Te pieniądze w żaden sposób nie poprawiłyby sytuacji finansowej szpitala. Natomiast faktem jest, aparat o którym mówił Pan Prezes jest bardzo potrzebny”. Zwrócił uwagę, 
że obecny Zarząd w ciągu trzech lat pozyskał ponad 8 mln zł „funduszy zewnętrznych 
z przeznaczeniem na szpital”. Wszystkie poprzednie zarządy, od początku istnienia Powiatu, pozyskały w sumie 3 mln zł. Dodał: „więc proszę nam wierzyć, że my dokładamy wszelkich starań 
do tego, żeby pozyskiwać każde możliwe środki,. Z panią członek Zarządu też o tym rozmawialiśmy 
i nas boli nie mniej niż Panią i niemniej jesteśmy wzburzeni. Ale tak jak Pani Starosta powiedziała, wobec osób odpowiedzialnych, które były odpowiedzialne za złożenie wniosku, które potwierdziły, 
że wniosek został złożony, zostały wyciągnięte konsekwencje i zostaną jeszcze”. Dodał: „Wydział Zdrowia jest w moim zakresie, podobnie jak wszystkie inne wydziały z chwilą kiedy zastępuję Krzysztofa Łozińskiego. To nie Zarząd Powiatu jest od tego, żeby wpisywać adresy czy wysyłać pocztę. Gdybym ja to zrobił sam, proszę mi wierzyć. Naszym zadaniem jest zlecanie tego osobom, które mają w tym największe doświadczenie. Wydział Zdrowia w tym zakresie miał doświadczenie duże, pozyskiwał i rozliczał środki i doskonale wiedział jak to zrobić. Informacja zwrotna z Wydziału Zdrowia była niestety taka, że wniosek został poprawnie złożony”.
Radna Maria Ożga odparła: „wniosek nie został poprawnie złożony, ponieważ osoby nadzorujące nie otrzymały potwierdzenia złożenia tego wniosku, podkreślam, nie otrzymały urzędowego poświadczenia odbioru, podkreślam, czyli nie dopełniły swoich obowiązków”.

Przewodniczący Rady Powiatu przypomniał, że Starosta mówiła, że na następnej sesji przedstawi informację.

Radny Paweł Mrachacz zapytał czy w szpitalu zostały już wyremontowane szatnie, czy powstanie „ogródek”, czy na „chirurgii” zostanie zamontowana klimatyzacja, czy zrealizowano decyzje ppoż. 
Wie, że szpital boryka się z problemami finansowymi, ale widać, że „pomału z tego wychodzi”. Następnie zapytał ile pielęgniarek w tym roku odejdzie na emeryturę i kto je zastąpi. Stwierdził, 
że na SOR-ze chory zbyt długo czeka. Po czym złożył Prezesowi Zarządu WSP S.A. życzenia dalszych sukcesów w pracy.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że nie wie ile pielęgniarek odejdzie, ale wiek emerytalny osiągnie 14 osób, część z tych osób chce jeszcze pracować. Zabiega też o to, aby osoby, które kształcą się na studiach pielęgniarskich, odbywały staże w WSP S.A., bo „może będą chciały pozostać”. Następnie powiedział, że „przeróbka” szatni będzie wykonana w tym roku. Odnosząc się 
do kwestii ogródka poinformował o zamiarach dotyczących zastosowania fotowoltaiki w celu obniżenia kosztów energii, z wykorzystaniem tego terenu. Klimatyzacji nie ma w planie inwestycyjnym, więc nie będzie obiecywał, że zrobi to w tym roku. Nie ma na to źródła finansowania.
Radny Paweł Mrachacz podziękował za udzielenie odpowiedzi i dodał, że jest pewien tego, że pod kierunkiem Prezesa Zarządu WSP S.A. uda się zrealizować wszystko co zostało zaplanowane.
Radny Piotr Krok przypomniał, że Rada Powiatu na poprzedniej sesji jednogłośnie wystosowała apel do Wojewody Śląskiego w celu utworzenia w Tarnowskich Górach stacji sanitarno-epidemiologicznej. Uważa, że uzasadnienie tego apelu było „poważne”. Zwrócił uwagę, że stacja w Bytomiu obsługuje prawie 370 000 ludzi, a „stacje wokół” znacznie mniej. Chciałby się dowiedzieć jakie Prezes Zarządu WSP S.A. ma zdanie na ten temat i jeżeli Prezes jest również za utworzeniem stacji w powiecie tarnogórskim, to czy Rada może liczyć na jakieś poparcie tego apelu.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że jeżeli chodzi o Sanepid, to jego doświadczenia przez ostatnie cztery miesiące współpracy „znacznie się poszerzyły i nie jest to nic osobistego”, bo pracując przez wiele lat w Bytomiu poznał wszystkie te osoby. Dodał: „ale ogólnie rzecz biorąc, powiem to chyba tak bardzo delikatnie, Sanepid Bytomski to po prostu przerosło wszystko”. Być może powodem tego był zbyt duży rejon. To co zaskoczyło i opóźniło działania w rejonie bytomsko-tarnogórskim,
to brak „porządnego wywiadu epidemiologicznego”. Dlatego myśli, że „tam nie było sił i środków”. 
W związku z tym, że wszystkie siły Sanepidu zostały skierowane na front walki z „covid’em”, to miał duże problemy z odbiorem SOR-u. Otrzymał informację, że „nie ma kto przyjechać, bo się tym nikt teraz nie będzie zajmował”. Pierwsza odpowiedź była taka, że „te osoby przyjadą po zakończeniu epidemii”, ale udało się potem przekonać. Dodał: „uważam, że wszelkie tego typu instytucje, które wpływają na szybkość reagowania, bezpieczeństwo danego Powiatu, warto mieć u siebie”. Pracownicy szpitala, którzy byli w kwarantannie podlegali pod różne Sanepidy i miał kontakt z różnymi Sanepidami i ma przekonanie, że w przypadku np. Chorzowa czy Dąbrowy Górniczej „o wiele sprawniej to przebiegało”. Dlatego jak najbardziej popiera apel Rady Powiatu.
Radny Lucjan Galios powiedział, że pandemia pokrzyżowała wiele działań inwestycyjnych i zapytał czy w szpitalu prace inwestycyjne były prowadzone czy zostały wstrzymane. Poprosił o określenie 
na jakim etapie się znajdują. Dodał: „gdyby można było z Pana perspektyw dowiedzieć się, mniej więcej, jak Pan by widział zakończenie inwestycji i niech nas Pan przestraszy jaka kwota będzie 
do tego potrzebna”.

Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że inwestycje, które toczyły się przez ostatnie miesiące, 
ku jego zaskoczeniu, nie miały „istotnego poślizgu”. Był taki jeden tydzień, kiedy pracownicy wykonujący roboty związane z inwestycją na SOR-ze wewnątrz budynku zeszli z budowy. Nie wie czy to wynikało z nieporozumienia czy strachu przed „covid’em”, ale później wrócili do pracy i roboty potoczyły się dalej. Łącznik zewnętrzny wykonywała inna firma i wszystko zostało zrealizowane zgodnie z planem. Tylko winda, która została wysłana z Włoch dotarła 3 tygodnie później, ponieważ były problemy z transportem przez granicę. Mniejsze inwestycje są realizowane siłami własnymi. Ponadto powiedział, że prace naprawcze na oddziale psychiatrii, które są skutkiem czwartkowej burzy, będą przeprowadzone w ramach gwarancji. Problem był taki, że zarządu firmy, która remontowała ten oddział, nie było w Polsce. Podsumował: „ogólnie jeśli chodzi o inwestycje, covid nie odcisnął aż takiego piętna”.

Starosta Tarnogórski odnosząc się do wypowiedzi radnego Piotra Kroka poinformowała, że wystąpiła do wszystkich wójtów i burmistrzów z terenu powiatu tarnogórskiego z prośbą, aby również podjęli taki apel. Wie, że porządek obrad jutrzejszej sesji Rady Miejskiej w Tarnowskich Górach obejmuje przyjęcie apelu i to w szerszym zakresie, ponieważ będzie on skierowany również do „Premiera, Ministra Zdrowia, Głównego Inspektora Sanitarnego”. Rada Gminy Świerklaniec zajmie się apelem 
na sesji w czwartek. Dodała: „wszyscy włodarze okolicznych gmin potwierdzili, że rady będą w tej sprawie procedować”. Następnie odnosząc się do kwestii inwestycji w szpitalu poinformowała, 
że Zarząd posiada kosztorys inwestorski dotyczący bloku operacyjnego, który może ulec jeszcze drobnym modyfikacjom, bo „pewne rzeczy są jeszcze z projektantami uzgadniane”. Na dzień dzisiejszy kosztorys inwestorski opiewa na kwotę 18 267 351 zł. Dodała: „deklaruję, że do 30 czerwca, czyli do końca czerwca, z 99% pewnością zostanie ogłoszony przetarg na tą część wykonawczą, 
tą część budowlaną”. Zwróciła uwagę, że w tej chwili w budżecie zagwarantowano kwotę „nieco ponad 14 mln zł”. Dlatego trzeba to rozdzielić na „część sensu stricte budowlaną i tą część wyposażeniową”, 
bo dopiero wynik przetargu na roboty budowlane pokaże jaką kwotę trzeba zgromadzić żeby móc ogłosić tą drugą część przetargu. Dodała: „planuję i mam nadzieję, że uda mi się dotrzymać tego słowa tu danego Radzie, że do 30 czerwca ten przetarg, na tą część budowlaną ogłosimy”. Ponadto powiedziała, że „covid” spowodował pewne perturbacje i dla Sanepidu zadaniem pierwszoplanowym była walka z pandemią i dodała: „myśmy też potrzebowali zgody Sanepidu na pewne odstępstwa,
na niezachowane normy i to nam nieco przeciągnęło sam etap projektowania”. Pewne perturbacje spowodowało też zakażenie się osób z biura projektowego.

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że apel w sprawie utworzenia Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Tarnowskich Górach został przekazany przewodniczącym rad gmin z terenu Powiatu Tarnogórskiego. Cieszy go to, że Zarząd Powiatu wystąpił do włodarzy. Ponadto powiedział, że cieszy go pozytywny odbiór i to, że zarówno radni, jak i wójtowie i burmistrzowie jak 
i społeczeństwo „dostrzegają zasadność tego apelu i wszyscy mówią jednym głosem”.
Radny Artur Maligłówka powiedział, że chce zapytać o projekt „Centrum wsparcia zdrowia 65+”. Zapytał czy to jest projekt jednorazowy, czy cykliczny. Rozumie, że z uwagi na obecną sytuację projekt został przerwany i zajęcia się nie odbywają. Ponadto poprosił o więcej informacji na temat planów dotyczących geriatrii.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że projekt, o którym mówi radny rozpoczął się 1 sierpnia 2019 roku i obejmował rok, miał się zakończyć 31 lipca tego roku. Obejmował cztery trzymiesięczne turnusy. Do liczby wskazanej w przekazanej radnym informacji należy doliczyć 12 osób. Projekt został przerwany 15 marca. Jest zgoda na jego wydłużenie o trzy miesiące, czyli do końca października. Jeżeli w lipcu działalność ośrodka zostanie wznowiona, to te brakujące 12 osób już czeka. Trwały przygotowania do otwarcia ośrodka, ale 18 czerwca Wojewoda przedłużył do 5 lipca zakaz przyjmowania do takich dziennych ośrodków. Następnie powiedział, że większe problemy są związane z programem dla osób z chorobami psychicznymi, dlatego że są to pacjenci, którym trudno wytłumaczyć pewne zachowania. Następnie powiedział, że w budynku przy ul. Opolskiej nie można myśleć o uruchomieniu jakiejś działalności komercyjnej, stąd też wziął się pomysł na projekt „DDOM”, czyli dom dla 70 osób niesamodzielnych. Natomiast docelowo chciałby wprowadzić tam „taki model, który bardzo dobrze funkcjonuje w szpitalu w Szopienicach”. Będzie to miejsce, w którym taka osoba uzyska pomoc m.in. w zakresie ustawienia pod względem leków. Taka działalność jest kontraktowana przez NFZ i „w takich kierunkach jak psychiatria i geriatria jest dość duża przychylność ze strony NFZ”. Zaznaczył, że ten pomysł będzie można jednak realizować dopiero za dwa lata.

Radny Artur Maligłówka zwrócił uwagę, że duża część pacjentów oddziałów wewnętrznych, 
to pacjenci geriatryczni. Zapytał: „czy Pan Prezes myślał o tym, żeby u nas utworzyć taki oddział, skoro gdzieś tam pieniądze wracają i są na to finanse”.
Prezes Zarządu WSP S.A. wyjaśnił, że oddział geriatryczny jest w tej chwili przede wszystkim „ustawiony na psychogeriatrię”. Polega to na tym, że „wyłapuje się 65, 70 latka”, 
w przypadku którego rodzina zwykle sygnalizuje albo lekarz rodzinny, że ta osoba zaczyna wykazywać pierwsze symptomy otępienia i to „w tym momencie wchodzi geriatria”. Dodał: „jak tu wejdziemy z lekami, z zajęciami socjalnymi, z rehabilitacją, z psychoterapią, to tu możemy bardzo długo powstrzymywać chorobę”. W późniejszym stadium to już nie jest geriatria tylko „działania opiekuńcze”.
Radny Artur Maligłówka powiedział, że to co proponuje Prezes byłoby „wielką ulgą” dla wielu ludzi.
Prezes Zarządu WSP S.A. zwrócił uwagę, że w takim przypadku jest nie tylko chora ta osoba, ale 
i cała rodzina a nie ma takiego miejsca żeby im pomóc. Dodał: „nie ma tego miejsca gdzie ten pacjent jest dobrze ustawiony, dobrze przygotowany i sobie jeszcze w pewnym komforcie żyje kilka lat”.

Radna Krystyna Trzęsiok powiedziała, że chce zapytać o sprawę związaną z kosztami działalności operacyjnej a dokładnie o usługi obce, gdzie nastąpił wzrost o 3 325 274 zł. Poprosiła o przybliżenie na czym te usługi obce polegają.

Barbara Szołtysik wyjaśniła, że w obszarze usług obcych znajdują się usługi tzw. kontraktowe i „jest to praca wykonywana na podstawie zawartych umów cywilnoprawnych z działalności gospodarczej”. 
Są to umowy kontraktowe z lekarzami, pielęgniarkami, ratownikami, a ponadto umowy z pracownikami diagnostycznymi i poradniami. W tej części te koszty wzrosły o ponad 2 mln zł. Jest to największa grupa kosztów, która wzrosła w stosunku do roku 2018 w obszarze kosztów operacyjnych pod nazwą „usługi obce”. Ponadto powiedziała, że koszty, które wzrosły powyżej 100 000 zł to usługi dotyczące żywienia i sprzątania. Jest to spowodowane wzrostem kwoty minimalnego wynagrodzenia i z tego powodu umowy muszą być rewaloryzowane.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała o zmianę kierunku rozwoju w zakresie funkcjonowania poradni specjalistycznych. Nie wie czy na terenie szpitala istnieje poradnia endokrynologiczna i poradnia chorób naczyń. Z tego co się orientuje w takich poradniach terminy przyjęć są bardzo odległe. Zapytała czy jest planowane otwarcie przyszpitalnej poradni endokrynologicznej.
Prezes Zarządu WSP S.A. nawiązując do wypowiedzi dyrektor ds. finansowych wyjaśnił, że „szpital musi firmom zewnętrznym uzupełniać koszty tego minimalnego wynagrodzenia” i dodał „natomiast 
po naszej stronie, po stronie płatnika jest Fundusz, który nic nie musi”. Następnie powiedział, 
że Poradnia Endokrynologiczna istnieje i mieści się przy ul. Opolskiej, bardzo dobrze układa się współpraca z panią doktor, która pracuje w systemie ryczałtowym i jest to jedna z poradni, gdzie usługi są nielimitowane. Poradni chorób naczyń nie ma w tej chwili w zasobach. Taka poradnia wymaga zaplecza chirurgicznego. Rozważa utworzenie poradni angiologicznej, która jest pewnego rodzaju uzupełnieniem poradni kardiologicznej. Można byłoby tego dokonać wiosną 2021 roku, gdy szpital przystąpi do rozmów z NFZ nad kolejną wieloletnią umową. Dodał: „jeżeli oczywiście przyjmiemy, 
że zostanie zachowany status quo jeżeli chodzi o formuły finansowania służby zdrowia”.

Radna Krystyna Trzęsiok zapytała czy w szpitalu są prowadzone badania odpłatne w kierunku koronawirusa. Spotkała się z taką opinią, że badania prywatne w cenie 500 zł „są bardziej miarodajne”.
Prezes Zarządu WSP S.A, odpowiedział: „nie, nie robimy badań odpłatnych”. Szpital jest ukierunkowany na badanie swoich pacjentów. Pacjent leżący w szpitalu nie może płacić za usługi, które szpital świadczy w ramach ubezpieczenia. Natomiast badania pracowników to „profilaktyka 
i ochrona szpitala”. Rozważa wprowadzenie badań w kierunku przeciwciał.
Dariusz Wysypoł Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że chce się odnieść do „bardzo emocjonalnego” wystąpienia radnej Marii Ożgi i dodał: „która podkreślała, że Zarząd PiS-owski chciał nam dać szansę pozyskania 800 000 zł, które oczywiście przez błąd, który nie powinien się zdarzyć na chwilę obecną nie pozyskaliśmy. Chciałbym zwrócić uwagę, że w pierwszej uchwale Rząd PiS-owski zabrał nam 2 mln zł, więc myślę, że takich argumentów nie używajmy. Oczywiście takie błędy się nie powinny zdarzać, takie błędy nie powinny funkcjonować i dobrze, że Zarząd podjął szybkie decyzje, że tą sprawę wyjaśni i ja jestem ostatni żeby przede wszystkim skupiać się na karach, 
ale przede wszystkim z takiej sytuacji trzeba wyciągnąć wnioski, trzeba wdrożyć odpowiednie procedury, tak żeby taka sytuacja się nie powtórzyła”. Po czym powiedział, że każdy kto z ePUAP-u korzysta wie jak ten system działa i jak jest „zawodny”, więc szczególnie w takich sytuacjach, ale nie tylko, trzeba przygotować takie procedury i wyciągnąć takie wnioski, żeby ta sytuacja się nie powtórzyła. Ponadto powiedział: „wiemy że zabrano nam te 2 mln zł, ale Pani Starosta powiedziała, 
że część pieniędzy być może wróci do nas z tych 2 mln zł i uda nam się pozyskać i dostaniemy te pieniądze z powrotem. To ja liczę na to, że we współpracy z panią Domogałą, która jest bardzo osobą otwartą i tutaj współpracuje z Powiatem i współpracą z Państwem radnymi, którzy są członkami PiS-u, uda nam się też być może doprowadzić do takiej sytuacji, że te pieniądze jeszcze w jakiś sposób uda się pozyskać. Ponieważ skoro Zarząd Powiatu chciał te pieniądze przeznaczyć być może będzie miał wolę do tego, żeby te pieniądze jednak przeznaczyć, ja zachęcam tutaj Pana Torbusa do kontaktu 
z panią Domogałą i wspólnego jakiegoś poszukania rozwiązania, aby tą sytuację być może szczęśliwie udało się zakończyć”. Następnie powiedział, że sytuacja związana z pandemią „przewartościowała sposób patrzenia na służbę zdrowia”. Stwierdził, że „zauważał i wskazywał znacznie wcześniej na potrzeby w zakresie służby zdrowia i problemy w służbie zdrowia”. W jego ocenie niestety „covid” pokazał, że system opieki zdrowotnej jest po prostu słaby i zamieszanie, które wystąpiło na początku, brak podstawowych artykułów ochrony osobistej dla lekarzy i pielęgniarek, powodowało powstawanie zakażeń w szpitalach. To pokazało, że „globalnie system opieki zdrowotnej musi się zmienić”. Dodał: „bez wątpienia, bez względu na orientację polityczną, na zapatrywania polityczne wszyscy widzimy, że zmiany w systemie opieki zdrowotnej są potrzebne”. Przypomniał, 
że radni jeszcze w lutym martwili się przede wszystkim o to jak wygląda sytuacja szpitala. W jego ocenie „nie wygląda to dobrze, gdy na koniec roku 2019 zobowiązania szpitala przekraczają aktywa trwałe”. Te zobowiązania wynoszą ponad 22 mln zł, do tego jeszcze jest prawie 6 mln zł straty i jest 
to kolejny rok, który kończy się stratą. Stwierdził, że Powiat czuje odpowiedzialność za szpital 
i pandemia pokazała jak ten szpital jest ważny. Uważa, że „dobrze funkcjonujący szpital oznacza bezpieczeństwo”. Jednak, aby szpital mógł dobrze funkcjonować, to jego funkcjonowanie musi być oparte na racjonalnych zasadach. Dodał: „inwestujemy ogromne pieniądze, gdybyśmy przeznaczyli te 17 mln zł na drogi, to wszyscy odczuliby. My inwestujemy to w szpital, bo czujemy się odpowiedzialni”. Gdy radni widzą, że cały czas kontrakty nie pokrywają faktycznych kosztów i ciągle te koszty przewyższają przychody, to mają obawy jak ten szpital będzie funkcjonował dalej, bo Powiatu nie stać na tak wielkie obciążenie, które będzie musiał ponosić. Spółka rządzi się swoimi prawami i nie może cały czas wykazywać tylko stratę, „musi się zbilansować i musi podjąć kroki, żeby wypracować lepszą sytuację w przyszłości”. Po czym powiedział, że Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział na niektóre zgłaszane przez niego wątpliwości. Też ma wielką nadzieję, że nowy kontrakt z NFZ „może poprawić tą sytuację”, ale żeby tak się stało trzeba się przygotować. Szpital, aby móc te „dobre środki” pozyskać, będzie musiał przygotować „konkretny plan jak chce funkcjonować w tym nowym kontrakcie”. Dodał: „jeżeli Pan Prezes i wszystkie osoby za to odpowiedzialne, nie przygotują odpowiedniego planu, który po prostu będzie sam się bronił, to patrząc na to co działo się 
w przeszłości, ciągle będziemy próbowani być ogrywani”. Środki znowu będą niedoszacowane. Wtedy sytuacja szpitala i Powiatu będzie „bardzo zła”. Zapytał: „jak Państwo się do tego przygotowują, jakie plany w tym zakresie, już konkretne, chcą Państwo podjąć”. Zgadza się z kierunkami rozwoju, które zostały przedstawione. Jednak uważa, że należy przygotować „sztywny biznesplan” i dodał: „na czym chcemy się skoncentrować, na czym działalność szpitala ma się opierać, czy utrzymywać jednak te mocno deficytowe, jeżeli tak, to jak one będą zbilansowane”. Należy podkreślić, że lekarstwa drożeją, bo to również powinno być zbilansowane przez kontrakt. Konkretna procedura powinna przynosić przychód a nie generować tylko koszt. Spodziewa się, że obecna sytuacja nie pozwoli, aby zrealizować to do końca, nikt nie wie co będzie za miesiąc i dalej. Nie wiadomo jak zachowa się „Ministerstwo” i w którym kierunku pójdzie cała służba zdrowia. Dodał: „ja bym bardzo prosił Pana dyrektora, bo o to nam chodziło w lutym, o przedstawienie jakiejś takiej wizji, planu konkretnych działań, konkretnego jak gdyby takiego drogowskazu do wyjścia z tej sytuacji, w której jesteśmy 
i do rozwoju, bo wszyscy chcemy żeby szpital się rozwijał, żeby szpital działał jak najlepiej, bo szpital to jest nasze bezpieczeństwo”. Poprosił o informację w tym zakresie.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że mógłby przedstawiać „dziesiątki stron, cyferek, bo papier jest cierpliwy” i dodał: „zbyt Państwa szanuję żeby opowiadać rzeczy, o których w tej chwili nie jestem w stanie nawet, nie to żeby przewidzieć, ale nawet pomyśleć. Bo to co Pan powiedział, kto w lutym myślał o czym będziemy rozmawiać w czerwcu?”. Zgadza się z tym, że „covid” „uwypuklił” niedociągnięcia w służbie zdrowia, które były widoczne już wcześniej. Zgadza się też z tym, 
że epidemia pokazała jak ten szpital jest potrzebny, szczególnie kiedy „wszystko wokół się sypie”. Dlatego jego „największym działaniem” było to, żeby „ten szpital funkcjonował w miarę normalnie 
i przyjmował pacjentów”. Pojawia się pytanie czy po tym co się teraz dzieje system sieci szpitali zostanie zachowany. Jeżeli sieć zostanie zachowana, to ona ma pewne reguły. Jeżeli rozmowy 
z Funduszem będą dotyczyły kontraktu „sieciowego” a szpital chce być na II poziomie, bo tak jak już mówił, jest to szpital „regionalny”, to będzie zmuszony zachować pewną strukturę oddziałów, pewien „wolumen oddziałów”. Pole manewru istnieje na jednym oddziale specjalistycznym. Szpital musi mieć SOR i OIOM, czyli to co jest najbardziej kosztochłonne. Jeżeli sposób kontraktowania się zmieni,
to nie da się przewidzieć w jaki sposób. Przypomniał, że dawniej płacono za konkretne procedury, konkretne działania i można było „ustawiać oddziały pod to co przynosi zyski”. W ryczałcie nie ma „pola manewru”. W ryczałcie, żeby być na danym poziomie, trzeba zachować strukturę oddziałów. Uważa, że należy iść w kierunku przygotowania zwiększenia tego „wolumenu oddziałów”. Zwrócił uwagę, że szpital powiatowy ma „olbrzymią rolę publiczną”. W związku z tym, że znajduje się 
na II poziomie, to musi codziennie mieć ostre dyżury. Dlatego trudne jest pogodzenie „czystego zysku” z „pełnym pełnieniem funkcji publicznej”. Podkreślił, że „praprzyczyna i pewien systemowy błąd był 
w roku 2017”. Dodał: „tylko urealnienie kontraktu z Funduszem, to nie ma być 1 mln zł to ma być 6-8 mln zł podwyższonego kontraktu” i „o to toczy się walka”. Lepiej być przygotowanym na to, że szpital oferuje większą liczbę produktów, „bo drugiej stronie będzie łatwiej, bo będzie mogła wykazać, że ma co kupować”. Zaproponował, że jeżeli radni będą mieli taką wolę, to będzie się pojawiał regularnie „żeby zdać relację w jakim to idzie kierunku”.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że wstępnie zaprasza na sierpień, bo w porządku obrad sesji będą również tematy szpitala.

Radny Adam Chmiel podziękował za dokumenty, które otrzymał za pośrednictwem członka Zarządu Stanisława Torbusa. Dodał: „9 marca 2020 roku, pisze Pan, że: jako Prezes Zarządu informuje, 
że obecnie trwają prace nad przygotowaniem strategii dla szpitala na kolejne lata, która zostanie zaprezentowana Radzie Powiatu”. Po czym radny kontynuował wypowiedź, że pandemia rozpoczęła się w marcu ale myśli, że skoro w piśmie mowa jest o strategii, to powinna być ona na ukończeniu. Dodał: „ja chciałbym ten dokument widzieć i z nim się zapoznać”. Myślał, że strategia zostanie przedstawiona na dzisiejszej sesji a są przedstawiane cele, „które zostaną zrealizowane lub nie”. Następnie powiedział, że Rada Nadzorcza spółki podpisując kontrakt z Prezesem Zarządu WSP S.A. opracowała cele zarządcze i zarówno poprzedni prezes jak i obecny, te cele mieli realizować. Dodał: „pani Paprotna nie zrealizowała tych celów zarządczych. Czy Pan jakiś z tych celów zarządczych, które zostały sformułowane przez Radę Nadzorczą w uchwale nr 2, to jest chyba 11 grudzień 2018 rok, czy Pan je zrealizował?”. Ponadto powiedział, że gdy strategia się ukaże, to w tym dokumencie powinna być też analiza ryzyka i dodał: „to co się stało w marcu, związane z koronowirusem, są firmy, są ludzie, którzy się trudnią tym zawodowo i mogą pewne rzeczy przewidzieć”. Ponieważ kontrakt 
w wielu kategoriach nie został wykonany, to powstaje pytanie jaki jest wariant awaryjny jeżeli NFZ powie, że nie da tych pieniędzy. Następnie powiedział, że była mowa o planach inwestycyjnych 
i chciałby się dowiedzieć czy istnieje taki dokument jak plan inwestycyjny na kolejne lata i jakie są sposoby sfinansowania. Odnosząc się do dokumentu przygotowanego przez Prezesa Zarządu 
WSP S.A. dla Rady Nadzorczej powiedział: „Pan według mnie dosyć trafnie opisał sytuację w szpitalu, przedstawił pewne koncepcje kierowania tym szpitalem”. Poinformował, że w dokumencie zaproponowano takie rozwiązania jak: „zwiększenie przychodów spółki, restrukturyzację finansową, organizacyjną, strategię aktywnego gracza i ofensywę informacyjną”. Po czym powiedział, że chce się skupić tylko na finansowych kwestiach, które zostały Radzie Nadzorczej przedstawione i dodał: „negocjacje z dostawcami gdzie zobowiązania wynoszą, tu Pan podaje 6 mln zł, celem zawarcia porozumień, co do warunków ich uregulowania”. Radny przypomniał, że zobowiązania wynosiły około 11 mln zł, natomiast po przekazaniu pożyczki przez Powiat zmniejszyły się do 9 mln zł. Zwrócił uwagę, że Prezes Zarządu WSP S.A. „widzi analizę tych wydatków związanych z usługami obcymi, gdyż wzrastają one z roku na rok”. Dlatego ma pytanie: „czy coś w tym temacie da się zrobić?”. 
W dokumencie Prezes Zarządu WSP S.A. pisze m.in.: „rezygnacja z niektórych usług i umów cywilnoprawnych”. Zapytał: „czy Pan zrezygnował z jakichś umów”. Po czym przytoczył kolejny zapis: „kontrola w wymiarze finansowym realizacji podjętych działań, szczególnie inwestycyjnych”. Dodał, że była prowadzona inwestycja dotycząca SOR-u, była mowa o tym, że 600 000 zł trzeba było dopłacić do tego zadania, żeby inwestycję skończyć. Zapytał: „czy szpital na to posiada środki”. Ponadto powiedział: „jest mowa o tej pożyczce. Pytanie: czy ma Pan środki na spłatę tej pożyczki, ewentualnie na zamianę”. Następnie powiedział, że Prezes Zarządu WSP S.A. wspominał dzisiaj o fotowoltaice 
i chciałby się dowiedzieć o ile wzrosły koszty energii w szpitalu. Po czym zapytał: „czy Pan oprócz pracy w szpitalu również jeszcze gdzieś pracuje, czy to jest jedyne, że tak powiem, źródło na tą chwilę dochodu Pańskiego”. Dodał, że on sam jako menager ma zakaz pracy gdzie indziej. Na zakończenie powiedział: „ten dług rośnie, myśmy już kiedyś spłacili jako organ prowadzący dług tego szpitala wraz z odsetkami, bodajże 14 mln zł było, w tej chwili już tu jest mowa o 11 mln zł. Moje pytanie jest: jaki Pan ma sposób żeby zredukować to zadłużenie?”.
Prezes Zarządu WSP S.A. powiedział, że cieszy się, że radnemu podobała się diagnoza, którą postawił w tym dokumencie, bo uważa, że jest ona „rzetelna”. Radny przytoczył datę 9 marca, po której „zmieniło się wszystko” i dodał: „plus doba ma tylko 24 godziny” a „trzeba było połapać różne rzeczy”. Odnosząc się do celów zarządczych powiedział, że myśli, że uda się zrealizować w tym roku cel nr 1, czyli „zmniejszenie straty”. Natomiast cel zarządczy nr 2 i 3 czyli „zwiększenie o 25% dochodów komercyjnych medycznych i niemedycznych” jest nierealne w obecnej sytuacji, bo „firmy 
i kioski ze strachu i braku zbytu wyprowadziły się ze szpitala”. Cel nr 4 „zwiększenie liczby porodów”, 
to „cel z zakresu nierealnych na dzień dobry”. Następnie powiedział, że jest lekarzem i pełni dyżury medyczne w szpitalu nr 2 w Bytomiu. Jeszcze przed trzema miesiącami prowadził swój gabinet 
w NZOZ-ie w Koszęcinie. Wszystkie miejsca pracy są wpisane w oświadczeniu majątkowym. 
Na ww. pracę uzyskał zgodę Rady Nadzorczej.

Barbara Szołtysik powiedziała, że radny nazywa wszystkie zobowiązania „długiem”, natomiast prowadząc jakąkolwiek działalność gospodarczą czy nawet gospodarstwo domowe, każdy ma zobowiązania. One stają się długiem wówczas, gdy nie zostaną zapłacone w terminie. Zobowiązań wymagalnych szpital na chwilę obecną ma 3 mln zł. Podpisano również ugody, które są realizowane. Dodała: „naszą płynność zaburza to, że NFZ ma zwłoki w zapłacie, bo np. za rok 2019 rozlicza się 
z nami w marcu”. Stwierdziła, że prowadzenie działalności zawsze generuje jakieś zobowiązania. Dodała: „my miesięcznych kosztów mamy na poziomie 7 mln zł, więc to nie wszystko jest od razu długiem”. Są podpisywane długoterminowe sześćdziesięciodniowe umowy. Zobowiązanie staje się długiem, gdy nie ma możliwości jego spłaty w terminie. Następnie powiedziała, że koszty energii elektrycznej w 2019 roku w porównaniu do roku 2018 zmniejszyły się. Na pewno przyczyniła się 
do tego korekta, której dokonano z uwagi na zmiany w przepisach. W przypadku energii cieplnej nastąpił wzrost a koszty zużycia wody zmniejszyły się. Liczą się z tym, że wprowadzając SOR, który jest „energożerny” koszty energii elektrycznej wzrosną. Następnie powiedziała, że od około trzech lat koszty pozostałych leków nie rosną, natomiast programy lekowe są w zasadzie w dużej części finansowane.

Prezes Zarządu WSP S.A. odnosząc się do kwestii fotowoltaiki powiedział, że spodziewa się, 
że zużycie energii będzie większe, bo te inwestycje, które są realizowane, są z natury bardziej energochłonne, ma na myśli SOR i sale operacyjne i dodał: „więc jest to właśnie ruch wyprzedzający, tego się w ciągu jednego dnia nie zbuduje i to jest właśnie, Panie radny, strategia. Strategia, że nie czekamy biernie, tylko wyprzedzamy pewne aspekty naszej przyszłości na tyle, w takim zakresie 
w jakim się da przewidzieć. Wie Pan, może tak wyglądam, ale Mesjaszem nie jestem, nie mam zdolności antycypacyjnych i nie wiem tego co będzie za trzy miesiące i niech Pan mi pokaże osobę, która może Panu takie przewidywania zrobić”. Następnie odnosząc się do kwestii umów cywilnoprawnych powiedział, że ich liczba sama się likwiduje, bo pielęgniarki i ratownicy mają 
do końca roku zakaz pracy w WSP S.A.

Radny Adam Chmiel powiedział, że wszyscy wiedzą, że pewnych rzeczy nie da się przewidzieć 
i skoro Prezes Zarządu WSP S.A. wie, że pewne cele zarządcze, które zaproponował nie są realne 
do wykonania i istnieje „mocne uzasadnienie”, to należy wystąpić do Rady Nadzorczej o zmianę tych celów. Dodał: „wszyscy tutaj rozumiemy, że sytuacja jest nadzwyczajna, natomiast apeluję do Pana, bo były kiedyś programy dostosowawcze tych szpitali itd., więc nasz szpital jest w tej sieci, żeby jednak taki plan, strategię na przyszłość, opracować. Oczywiście ona w pewnych tematach może ulec zmianie, ale taki dokument z różnych powodów powinien być, tak samo jak i plan inwestycyjny, który też może być zmieniany .ale powinien taki dokument szpital posiadać”.

Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że dokument taki jak plan inwestycyjny istnieje i obejmuje lata 2020-2021. Jest już po rozmowach z Przewodniczącą Rady Nadzorczej na temat zmiany celów zarządczych w obecnej sytuacji. I takie pismo złoży. Dodał: „jeżeli chodzi o ten nazwijmy go, plan naprawczy, strategię, takie zbiorcze dzieło, już z pewnymi danymi cyfrowymi, na tyle na ile będzie można to wiedzieć, zostałem przez Radę Nadzorczą zobligowany do przygotowania na wrzesień. Rada przekazała 12 głównych punktów i pytań, na które mam odpowiedzieć i na wrzesień taki przygotowuję”.
Radny Michał Sporoń powiedział: „ja mam takie pytanie, będę wychodził z tego miejsca jako człowiek
i nie wiem jaki był cel pytania pani Marii Ożgi, czy dokonać tutaj jakiejś inkwizycji, gestu inkwizycyjnego i rozwalić ten urząd? Ja nie rozumiem tego, ja nie rozumiem tego pytania, i musiałem to zadać, tą kwestię. Bo bardzo koncyliacyjny był radny pan Dariusz Wysypoł. No tak, ale pojawia się kilka razy nazwisko pani Domogały, ja sobie połączyłem te wszystkie rzeczy i się pytam, czy jak my nie dostaniemy tego wynegocjowanego kontraktu, to my będziemy jeździć po tych osobach, to nie będzie już samorządu? Bo moje pytanie jest takie co z naszymi samorządami będzie, gdzie my tutaj siedzimy, to jest to, czy my będziemy się przemieszczać, będziemy jeździć i kogoś przyjmować mniejszego, większego i teraz czy dostaniemy pieniądze czy nie dostaniemy? Ja tego nie rozumiem. No bo znając, nie znając, drugą kadencję panią Naczelnik Dittmann, to nie przypuszczam, że ten ePUAP, nie wysłała tego bo nie chciała i chciała zaszkodzić Starostwu czy naszemu dobru, 
to przecież tak nie było, niemożliwe to jest. No to co teraz, to pytanie było ukierunkowane po to żeby członek Zarządu Torbus się podał do dymisji, albo oddał się do dyspozycji Starosty? Ja tego nie rozumiem. Ja się spytam jeszcze jako nauczyciel, czy jeśli ja oglądam, że ktoś kupuje respiratory za 200 mln zł i ich nie ma, to nie jestem wkurzony kiedy muszę sam sobie zapewnić warsztat pracy 
i łączyć się codziennie z moimi uczniami? I mógłbym zadawać takie pytania, dlaczego Starostwo nie zapewni mi komputera, dlaczego nie zapewni mi internetu i jeszcze kilku innych rzeczy. Nie, proszę Państwa, zasadnicze pytanie: gdzie się kończy samorządność w naszym kraju? Czy my tutaj jesteśmy i w następnym roku, pod różną władzą, częściową czy nie częściową, my będziemy jeździć i teraz się kłaniać i przyjmować innych ludzi i wtedy dostaniemy te pieniądze Panie Prezesie czy nie dostaniemy, bo Panu nie wypada tego powiedzieć, tak? Jak brakuje 15% z poprzedniego rozdania i teraz 15% 
z tego i mamy 74% możliwości wykonania czyli tak naprawdę, jak NFZ tego nie ujmie, to jesteśmy stratni o ¼ rocznie i to z tego co brakowało ,a chcemy jeszcze wynegocjować w marcu te 15%, więc ile mamy, 40%? Musiałem to powiedzieć z różnego powodu”.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział: „mam nadzieję i zrobimy wszystko, po to otwieramy oddziały, że na koniec roku nie będzie 74% tylko będziemy się starali, no po prostu nadrobić, no ale to był stan na koniec maja”.

Radna Maria Ożga stwierdziła, że wnioski radnych Dariusza Wysypoła i Michała Sporonia są „daleko idące” i dodała: „nie chodzi mi o to, żeby ktoś się podał do dymisji, ja zadaję tylko pytanie: dlaczego do szpitala nie wpłynęło 1 mln zł na walkę z covid’em i dlaczego i kto nie dopełnił tych obowiązków? Jest to rażące niedopełnienie obowiązków i tutaj, Panie Przewodniczący, my mamy do czynienia 
z kodeksem karnym, my nie możemy rozejść się i powiedzieć „nic się nie stało”, co tam milion przecież dostaliśmy 8 mln zł, dostaliśmy 6 mln zł, od pani Minister PiS-owskiej też dostaliśmy 6,5 mln zł. Tak? Solidarność tutaj pomogła. Wystarczyłoby tylko podziękować. Tak? I za chwilę znowu wpłyną pieniądze 6,5 mln zł, wpłyną a pan radny Wysypoł mówi, że ktoś zabrał 2 mln zł. Zarząd Województwa, więc ja chcę wiedzieć kiedy Zarząd Województwa zabrał te 2 mln zł? Jesteśmy tutaj
 na etapie rozmowy na temat szpitala i ja chcę na dzień dzisiejszy się tylko dowiedzieć, sygnalizuję opinię publiczną i Radę, że mamy do czynienia z niedopełnieniem obowiązków i to już jest kodeks karny. Art. 231 § 1 kodeksu karnego mówi, wymieniony przepis mówi, że „funkcjonariusz publiczny, który przekraczając swoje uprawnienia lub niedopełniając obowiązku działa na szkodę interesu publicznego lub prywatnego podlega każe pozbawienia do lat trzech”, chyba, że zrobił to nieumyślnie. Szanowni Państwo a tutaj tak radni, ja rozumiem, że pan ma koalicję, że przechodzimy teraz 
na politykę, a tu nie chodzi o politykę, Panie radny Sporoń, nie chodzi o politykę. Chodzi o to, 
że wszystkie szpitale kupują już sprzęt a my się możemy tylko patrzeć. Jest mi wstyd, normalnie jest mi wstyd, ja nie będę też cicho siedzieć, myśmy do wieczora rozmawiali na temat trudnej sytuacji finansowej szpitala”. Ponadto powiedziała: „za chwilę będziemy składać kolejne wnioski i ja chcę się dowiedzieć kto jest za to odpowiedzialny, dlaczego członek Zarządu Stanisław Torbus, jak nadzoruje swoich pracowników? Czy to jest kolokwialnie tylko „na gębę”, bo ktoś mi powiedział? Szanowni Państwo, no nie możemy się rozejść i powiedzieć „nic się nie stało”. Pan Prezes nie może kupić teraz sprzętu, ja chciałabym na dzień dzisiejszy dokładnie wiedzieć jakie było zapotrzebowanie na ten 
1 mln zł”.

Przewodniczący Rady Powiatu przypomniał, że Prezes Zarządu WSP S.A. „o szczegółach mówił”.
Stanisław Torbus członek Zarządu Powiatu powiedział, że kolejny raz odpowiada radnej i dodał: 
„po pierwsze: nie wszystkie szpitale dostały dofinansowanie, bo nie wszystkie wnioskowały i nie wszystkie dostały to dofinansowanie. Po drugie: nie szpital dostał dofinansowanie, bo szpital by tych pieniędzy w życiu nie zobaczył, bo to nie szpital był wnioskodawcą. Mieliśmy my za te potencjalne pieniądze kupić sprzęt dla szpitala, my jako Powiat Tarnogórski, więc te pieniądze i tak by nie trafiły szpitala. Po trzecie: to nie są pieniądze, które nam się należały, które by były gwarantowane lub były w jakiś sposób dla nas przydzielone, tylko to był konkurs. To czy byśmy pozyskali to dofinansowanie czy nie wynikło z konkursu. Konkursy zakładają to, że się aplikuje do wniosków i się je raz dostaje 
a raz nie”. Przypomniał, że Powiat startował w konkursach i kilkakrotnie odpadał z przyczyn formalnych i to też były „utracone potencjalne pieniądze w konkursie a nie w gwarantowanych”. Chyba, że radna ma jakieś informacje, że ktoś Powiatowi zagwarantował te pieniądze, bo on nie dysponuje taką informacją. Po czym powiedział: „również mnie to boli, Pani radna, że my w tym konkursie nie wystartowaliśmy. Z przyczyn formalnych pewnie zostaniemy odrzuceni. Nie wiem, nie mam informacji zwrotnej jeszcze i odpowiedzi z Urzędu Marszałkowskiego, jakie będą losy tego naszego wniosku”. Następnie powiedział, że jeśli chodzi o sprzęt dla szpitala, to pod tym względem „ten Zarząd Powiatu jest bezprecedensowym w historii tego Powiatu”, bo wszystkie poprzednie zarządy razem wzięte nie pozyskały tyle środków zewnętrznych dla szpitala co „ten Zarząd”. 
Na zakończenie powiedział: „żeby kończyć to, bo już wchodzimy w politykę i zauważyłem, że dyskusja o pieniądzach o tym sprzęcie i o ludziach zeszła na drugi tor, a zaczęła być polityka i mam wrażenie, że tutaj ten środek ciężkości jest położony. Pamiętajmy o tym, że za tymi błędami stoją ludzie, wieloletni doświadczeni urzędnicy z olbrzymim stażem, o wiele większym niż mój. Na pewno takie zdarzenia, które się dzieją z powodu błędu ludzkiego, technicznego zaważą na ich karierze i na ich przyszłości, więc jakby nie urządzajmy sobie tutaj może igrzysk, bo to jest faktycznie błąd tragiczny, natomiast pamiętajmy o tym, że za tym stoją też ludzie”.

Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Prezesa Zarządu WSP S.A. słowami: „Panie Prezesie usłyszał Pan tutaj wiele pytań, wiele sugestii, już wstępnie zapraszamy na sesję w końcu miesiąca sierpnia”.

Prezes Zarządu WSP S.A. odparł, że na sierpień ma zaplanowany urlop i zapytał czy nie mógłby 
to być wrzesień.

Przewodniczący Rady Powiatu odpowiedział, że w trakcie komisji zostanie wypracowany jakiś termin. Następnie ogłosił przerwę.

Wznowiono obrady po przerwie.
Ad. 6

Barbara Machura Sekretarz Powiatu przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały 
nr III/41/2003 Rady Powiatu w Tarnowskich Górach z dnia 14 stycznia 2003 roku w sprawie ustanowienia nagrody „Orła i Róży” dla zasłużonych dla Powiatu Tarnogórskiego.
Radny Eugeniusz Ptak zapytał czy byłoby możliwe przyznanie nagrody za 2020 rok w przyszłym roku, czyli połączenie przyznania nagrody za 2020 i 2021 rok. Myśli, że kwestia finansowa jest drugorzędna.
Sekretarz Powiatu przypomniała, że regulamin przewiduje przyznanie dwóch nagród po 5 000 zł 
w ciągu roku kalendarzowego. W tym roku Kapituła Nagrody „Orła i Róży” rekomenduje, aby nagród nie przyznawać a środki przeznaczyć na walkę z „covid’em”. Po to wprowadza się zmianę zapisów regulaminu, żeby wnioski, które zostały złożone w tym roku, mogły być rozpatrywane w roku przyszłym. Regulamin nie mówi o kumulowaniu wniosków i przyznaniu w kolejnym roku czterech nagród. Wnioski złożone w tym roku wraz z wnioskami przyszłorocznymi będą rozpatrywane 
w przyszłym roku.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że jest to propozycja Starosty jako Przewodniczącej Kapituły, aby w tym roku tej nagrody nie przyznawać. Regulamin przewiduje przyznawanie dwóch nagród rocznie. Uważa, że w tym roku nie ma możliwości, aby zapewnić uroczystą oprawę, 
aby laureatów wyróżnić. Natomiast wyróżnienie 4 laureatów w przyszłym roku, to byłoby za dużo. Myśli, że dobrym rozwiązaniem jest aby wnioski tegoroczne były rozpatrywane w roku kolejnym 
z możliwością ich aktualizowania. Nie jest zwolennikiem przyznawania skumulowanych nagród. Chodzi o to żeby też „w należyty sposób i na należytym i właściwym poziomie, przygotować uroczystość, żeby w atmosferze podniosłej wręczyć te nagrody”.
Kazimierz Gwóźdź Wiceprzewodniczący Rady Powiatu powiedział, że wiele podmiotów obchodziło 
w tym roku jubileusz swojego istnienia np. 100 lecie.
Sekretarz Powiatu odparła, że to że jakiś podmiot ma rocznicę swojego istnienia nie jest podstawą 
do tego, żeby otrzymać nagrodę „Orła i Róży”. Ponadto powiedziała, że gdyby liczba nagród 
w przyszłym roku miała się zwiększyć do czterech, to w regulaminie musi się znaleźć odpowiedni zapis.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że do końca roku pozostało jeszcze kilka miesięcy i myśli że wszyscy są zgodni co do tego, że zorganizowanie sesji uroczystej i przyznanie nagrody w tym roku byłoby trudne i nie do końca byłoby „uczczeniem” laureatów. Rada może powrócić do tematu 
na kolejnych sesjach. Dzisiejszy projekt uchwały służy temu, aby dostosować regulamin do obecnej sytuacji.
Radna Maria Ożga podziękowała za przygotowanie tego projektu uchwały tym bardziej, że pieniądze zostaną przeznaczone „na walkę z covid’em i na rzecz szpitala”.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.
Ze względów technicznych powtórzono głosowanie.
Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/202/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie zmiany uchwały nr III/41/2003 Rady Powiatu w Tarnowskich Górach z dnia 14 stycznia 2003 roku 
w sprawie ustanowienia nagrody „Orła i Róży” dla zasłużonych dla Powiatu Tarnogórskiego stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.

Ad. 7

Elżbieta Susek naczelnik Wydziału Edukacji przedstawiła projekt uchwały w sprawie utworzenia Szkoły Policealnej nr 2 w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6.

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że w każdym z projektów uchwał dotyczących edukacji we wszystkich podstawach prawnych gdzie została wpisana ustawa o samorządzie powiatowym należy zaktualizować jej publikator: „Dz.U. z 2020r. poz. 920”.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/203/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie utworzenia Szkoły Policealnej nr 2 w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.

Ad. 8
Naczelnik Wydziału Edukacji przedstawiła projekt uchwały w sprawie utworzenia Branżowej Szkoły 
II Stopnia nr 1 w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/204/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie utworzenia Branżowej Szkoły II Stopnia nr 1 w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.

Ad. 9

Naczelnik Wydziału Edukacji przedstawiła projekt uchwały w sprawie utworzenia Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/205/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie utworzenia Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.

Ad. 10
Naczelnik Wydziału Edukacji przedstawiła projekt uchwały w sprawie włączenia Branżowej Szkoły 
II stopnia nr 1, Szkoły Policealnej nr 2 oraz Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych 
do Wieloprofilowego Zespołu Szkół w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Radna Maria Ożga zapytała jak obecnie odbywają się konkursy na dyrektorów, czy istnieją jakieś przeszkody.
Naczelnik Wydziału Edukacji odpowiedziała, że konkursu na dyrektora Zespół Szkół Technicznych
i Ogólnokształcących nie można było przeprowadzić i uchwała została unieważniona. W związku 
z tym, że ukazało się rozporządzenie, które stanowi, że konkursy można przeprowadzać, „niekoniecznie trzeba, bo można się z nimi wstrzymać do 31 sierpnia 2021 roku”, jednak chcąc dążyć do stabilizacji i jednostki oświatowej i samego dyrektora, konkurs został ogłoszony i odbędzie się 
7 lipca. Jest to jedyna taka jednostka.

Przewodniczący Rady Powiatu wyjaśnił, że z tego powodu termin „sesji absolutoryjnej” został przesunięty na 8 lipca. Konkurs będzie się odbywał na sali sesyjnej.
Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/206/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku w sprawie włączenia Branżowej Szkoły II stopnia nr 1, Szkoły Policealnej nr 2 oraz Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych do Wieloprofilowego Zespołu Szkół w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu.

Ad. 11

Przewodniczący Rady Powiatu przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uznania Rady Powiatu Tarnogórskiego za właściwą do rozpatrzenia skargi złożonej przez pana T.F. 
na Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach.

Adam Chmiel Przewodniczący Komisji Skarg, Wniosków i Petycji Rady Powiatu Tarnogórskiego powiedział, że odbyło się posiedzenie, na którym po raz pierwszy spotkały się strony, tj. dyrektor ZDP 
i Pełnomocnik skarżącego. Następnie w skrócie omówił przedmiot skargi i przebieg posiedzenia. Wyjaśnił, że dwa miesiące są po to, żeby strony doszły do porozumienia, bo wyraziły taką wolę.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że zastanawia go to, że tak dużo jest skarg na dyrektora ZDP
i dodał: „w tym roku to chyba jest trzecia albo czwarta”.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XX/207/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 23 czerwca 2020 roku zmieniająca uchwałę w sprawie uznania Rady Powiatu Tarnogórskiego za właściwą do rozpatrzenia skargi złożonej przez pana T.F. na Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach stanowi załącznik nr 20 do niniejszego protokołu.

Ad. 12

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu i wykonania uchwał Rady Powiatu stanowi załącznik nr 21 do niniejszego protokołu.

Starosta Tarnogórski poinformowała, że o godzinie 15.30 odbędzie się przekazanie ambulansu dla WSP S.A. z udziałem przedstawicieli gmin, które współfinansowały zakup. Zaprosiła radnych 
do udziału w tym przekazaniu. Ponadto odnosząc się do konkursu na dyrektora ZSTiO poinformowała, 
że termin składania ofert upłynął i złożono cztery oferty.

Ad. 13

Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Powiatu z bieżącej działalności stanowi załącznik nr 22 
do niniejszego protokołu.

Ad. 14

Przewodniczący Rady Powiatu poinformował o terminach najbliższych sesji Rady Powiatu: 8 lipca „sesja absolutoryjna” i 25 sierpnia 2020 roku. Następnie przypomniał terminy najbliższych posiedzeń komisji, które odbędą się w trybie stacjonarnym:

1) Komisja ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu – 24 czerwca o godz. 13:00,

2) Komisja Budżetu i Finansów – 29 czerwca o godz. 14:00,
3) Komisja ds. Infrastruktury i Środowiska – 30 czerwca o godz. 13:00,
4) Komisja ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych – 1 lipca o godz. 14:00,
5) Komisja ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego – 2 lipca o godz. 13:30.
Radny Michał Sporoń powiedział, że na jutrzejszym posiedzeniu Komisji ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu będzie wnioskował o to, aby w porządku obrad sesji sierpniowej pojawił się punkt dotyczący „edukacji w powiecie” i dodał: „dlatego, że po rozmowie też ze Skarbnikiem kiedy żeśmy mówili też o absolutorium, to na przykład wyniknęła taka kwestia związana z silnym w tym roku przekazywaniem dotacji do szkół niepublicznych”. Ponadto powiedział, że w czasach kiedy nauka odbywa się w sposób zdalny ciekawi go jak z tego wywiązują się szkoły niepubliczne.
Radny Paweł Mrachacz powiedział: „zwracam się do Pani Starosty z prośbą o udzielenie 
mi pełnomocnictwa w sprawie reprezentowania do Ministra Zdrowia w sprawie pilotowania, chodzi 
o powołanie szkoły w tym kierunku, który Pani Starosta wysłała mi dokumentację. W związku z tym, 
że zarzucają mi że ja nie brałem udziału w tym, to proszę Pani Starosto o pełnomocnictwo żebym mógł reprezentować jako radny i proszę to na piśmie natychmiast mi dostarczyć, bo ja mam już pismo przygotowane panu Ministrowi”. Ponadto poprosił Starostę, aby wystąpiła do Komendanta Powiatowego Policji „o nadzór w mieście”. Wyjaśnił, że ma na myśli zachowanie niektórych osób wychodzących nocą z kawiarni.
Ad. 15

Wobec wyczerpania porządku obrad o godzinie 15:20 Przewodniczący Rady Powiatu zamknął 
XX sesję Rady Powiatu.
Przewodniczący Rady Powiatu
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